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P r z e d  p o d p i s a n i e m

trakiuiu pokojowego.
(Tehgr. „N. Reformy“.)

Bukareszt, 8 sierpnia. 
Konferencja pokojowa zebrała sie wczoraj 

przedpołudniem pod przewodnictwem prezydenta 
min:strów Majorescu.

Pi ezydent greckich ministrów ‘/emzełos o- 
ćwiadczył, Ż0 p o r o z n m i e n i e  m i ę d z y  Gr . -  
C y ą  & B n ł g a r y ą  c o  do  s p r a w y  g r a n i ­
c z n e j  j e s t  z u p e ł n e m .

Delegat bułgarski T o n c z e w  złożył podonne
oświadczenie. . , . ,

Prezyaens ministrów M a j o r e s c u  stwierdził
wobec tego ż« myśl pokojowa jest już ugrun- 
tow ną, k o n / e r e u c y a  m u s i  w i ę c  p r o ­
k l a m o w a ć  z a w i e s z e n i e  b r o n i  o n i e o ­
k r e ś l o n y m  t e r m i n i e .

P r o p o z y c j ę  tę przyj ęto.
Przywódzcom poszczególnych misyj ptdecono 

zakomunikować o tem zarządom armii.
Prezydent ministrów Maiorescu przedstawił 

następnie, że nie preliminarze pokojowe, lecz 
d e f i n i t y w n y  p o k ó j  ma  b y ć  p o d p i s a n y  
i zaproponował, aby każde państwo desygnowa­
ło jednego delegata do komisyi, która ma zre­
dagować protuKoł i przygotować traktat. W y­
brano delegatów: R a d o w a ,  S p a l a j k o w i -  
c z a ,  S D o l i t i s a  M a t a n o w i c z a  i F i l i -  
p i  e go .
_ Komeroncya uchwaliła na popołudaiowem po- 

sie zeniu rozpatrzeć sprawę wzajemnego trak- 
owan.a szkół i kościołów oraz odszkodowania 

°t T’ ^tord stoJa w związku z woyyą. ale

8powo°dowLeeZPOŚrŁd i0 Pl'Z6Z kr0ki w°Jenne

Na propozycję prezydenta ministrów Venize- 
Iosa zamianowany został generał Coania facho
w ym  delegatem  w ojsk ow ym  dla w szystk ich  k w e-
styj, iakie się mogą ewentualnie wyłonić prZv 
redagowaniu traktatu pokoiowego.

Istnieje nadzieja, że t r a k t a t  pokoj owy  
w sobotę b ę d z i e p o  d p i s a i r  

O r - » v i z y ę  t r a k t a t u .

Następnie delegat bułgarski Touczew oświad- 
r. ie i ł a ł g a r y a  p o d p i s u j e  p r o t o k o jczy, ze ii u ł  g 

p o k o j o w y , z m u s z o n a  do  t e g o  o k o l i ­
c z n o ś c i a m i ,  spodziewa się jednak, że mo-

Wledeń, 8 tierpnia.
P o d p i s a n i e  d e f i n i t y w n e g o  t r a k t a ­

t u  p o k o j o w e g o  n a s t ą p i  p r a w d o D o a o -  
b n i e  w s o b o t ę .  Przedtem koniecznem jest 
jeszcze u r e g u l o w a n i e  s z c z e g ó ł ó w ,  ja- 
koto odszkodowania, pozostającego w związku 
z akcyą wojenną, unormowanie stosunków szkol­
nych i wyznaniowych itd.

Kwestva rektyfikowania pokoju jest obecuie 
przedmiotem rokowań.

A u s t r o - W ę g r y  o ś w i a d c z a j ą  s i ę  za  
r e w i z y ą  t r a k t a t u .  Ze strony półurzędowej 
powtarza się zapatrywanie, że i  u s t r y a  b ę ­
d z i e  o b s t a w a ł a  p r z y  t e m ż ą d a n i u .

„Wienbr Allg. Z tg “ pisze, że zawarty pokój 
będzie miał niedługo wartość jedynie historycz­
ną, g d y ż  j e g o  p o s t a n o w i e n i a  s t a j ą  w 
s p r z e c z n o ś c i  z z a s a d a m i ,  p o s t a w i  o- 
j e m i  p r z e z  A u s t r o - W ę g r y  j e s z c z e  
p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  r o k o w a ń .

Zasady te opiewają, że B u ł g a r y a  i i i e  mo ­
że  b y ć  u p o k o r z o n ą ,  a n i  u s u n i ę t ą  z Ma­
c e d o n i i  c e n t r a l n e j .

Z a d a n i e m  A n s t r o - W ę g i e r ,  e w e n ­
t u a l n i e  t a k ż e  i n n y c h  m o c a r s m  Q- 
d z i e  z r e a l i z o w a n i e  t y c h  z a s .  u.

Okoliczność, że niektóre centra euro^ j.iue, 
mniej interesowane w tej sprawie, u w a ^ i4 **» 
zbyteczne zaprzątanie się temi kwestyami, nâ  
leży powitać w interesie uproszczenia g^Skusył 
międzynarodowej.

Odmawiać mocarstwom truktatu berlińskiego 
pi a..a do rewizyi pokoju bukareszteńskiego, zna-
czy z o s t a w i ć  m o d y f i k a c y ę  t r a k t a t u  
b e r l i b s b ' 6 ? 0 p a ń s t w o m  b a ł k a ń s k i m .

P r z e c i w  t e m u  p o i a w i ą  s i ę  z a s t r z e ­
ż e n i a  m e t y l k o  w A u s t r  o - W ę g r z e c h .
Skądinąd półurzędowo zapewniają dalej, że n i e.
t y  1 ic'  A u s t r o - W ę g r y  i - -va, a l e t , k -  
ż e  k n fe i a  i W ł o c h y  O b s t a j ą  p r z y  r e ­
w i z j i  t r a k t a t u .  . , . .

M i e d z y  A u s t r y ą  a R o s y ą 18 n ł 0 J e 
p r a w d o p o d o b n i e  p o r o s u m i e n i e ,  e
B u ł  g a r y  a m a o t  r z y  mać- I s t i Pi  ■' c !
n ę  i K a w a l l ę .

Bezpośrednie rokowania w ifcj eprawie zo­
staną natychmiast wdrożone.

Bukare3zt, 8 sierpnia.
Słychać, że w sprawie zastizeżenia bułgar 

siciego ułożono się, jak następuje: Na początku 
posiedzenia konferencyi pokojowej prezydent 
ministrów Mai irescu odczyta nutę Austro-Wę- 
gier i Rosyi, w której oba te państwa za  
s t r z u g a j ą  s o b i e  r e w i z y ę  p r o t o k o ł u  
p o k o j o w e g o .

carstwa podczas rewizji protokołu uwzględnią
słuszne żądania Brłgaryi.

Równocześnie delegaci wszystkich kiajów, 
reprezentowanych na konferencji pokojowi^, 
oświadczą, że życzą sobie w y p a r c ; Tur -  
c yi  na l i n i ę  g r a n i c z n ą  E n o s  Mi d i a ,  
ustaloną na konferencji londyńskiej. —  To o- 
świadczenie, jak i zastrzeżenie Bułgaryi zie 
umieszczone w dodatku do protozolu pokojo­
wego.

Frace delegatów pokojowych.
Bukireszt, 8 sierpnia 

Deiegaci pokojowi zaimują się obecn.e w y­
pracowaniem szczegółów traktatu, co potrwa 
zapewne tydzień.

Obecnie pracują także delegaci wujskowi w 
sprawie wytknięcia granij wedle ustalonych 
zasad.

Po ostatecznem wypracowaniu i podpisaniu 
traktatu, udadią się delegaci pokojowi do Si- 
naja na pożegnalną audyencyę do króla Kaiola

Now?j grapice.
Bukareszt, 8 sierpnia. 

Cfstałona protokołem pokojowym g r a n i c a  
b n ł g a r s k o - g r e c k a  rozpoczyna się na zacho­
dzie góry Belaszica między Strumicą a Dojran, 
biegnie grzbietem tej góry do wsi Jurugleri i 
Tobolnica przez rzekę Strumę do Koczare i Czi- 
ftlik przez Czergelkalisi do wsi Socza i Perica. 
Dalej na północny wschód do Karakowa. na po­
łudnie do Czadirka;e, ku półiocy do Kudak, — 
na południe do wierzchołka góry Czilsra przez 
Ruja Pianina do stacji kolejowej Okiczehr i
wzdłuż Mesty do morza.

Granica b n ł g a r s k o - s e r b s k a  rozpoczyna 
się na wschodzie góry Belaszica i biednie łu 
kiem między Strumicą a Radowiszte do działu 
wód Strnmy i Wardarn a dalej wzdłuż tych 
rzęs do starej bułgarskiej granicy.

Deniapche mocarstw w sprawie 
Adryanopola.

m mtlon, 6 sieiprria. 
K orespoudi nt w asz d o w i a d u j e  się, ż e  w c z o r a j  

n a s t ą p i ł  zb iorow y  krok  m ocarstw  n P orty  w 
spraw ie ustąpienia T n rk ów  z  AdryanopoJa.

Wobec uporu rządu tureckiego, k r o k  t e n  
b ę d z i e  w s t ę p e m  do  d a l s z e j  a k c y i .

Uważać jednak należy za rzecz pewną, że 
T u r c y a  za  i n n e  r e k o m p e n s a t y  u s t ą ­
pi  z A d r y a n o p o l a .

Nota mocarstw,
Konstantynopol, 8 sierpnia. 

Nota mocarstw w sprawie Adryanopola zo­
stała wczoraj wręczoną wielkiemu wezyrowi.

Konstantynopol, 8 sierpnia. 
Przedstawiciela mocarstw zjawili się o godz 

11 przed południem kolejno u wielkiego wezyra 
i wręczyli mu notę następującą:

Z  polecenia mego rządu mam przypomnieć z 
największą stanowczością cesarskiemu rządowi 
utrzymanie zasad, ustalonych traktatem londy ń- 
skim, a mianowicie tych postanowień, które od­
noszą się do linii granicznej Enos Midia.

Równocześnie jestem upoważniony do oświad­
czenia, że mocarstwa byłyby skłonne rozważyć 
warunki, jakie rząd cesarski usvaża za potrzeb­
ne do zabezpieczenia tej linii granicznej.

Wielki wezyr odpowiedział, że niezwłocznie 
zakomuniKn]e treść noty Radzie ministeryalnoj 
i udzieli najrychlej odpowiedzi.

Petersburg, 8 cierpnia.
W  n i e r o z w i ą z a n e j  k w e s t y i  a d r y a -  

n o p o l s k i e j  z a p a n o w a ł o  p e w n e  z o b o ­
j ę t n i e n i e ,  c o  w i d a ć  z - ś w i a d c z e ń  

f o r  d y p l o m a t y c z n y c h  Po osiatrcznem
podpisaniu pokoiu zobojętnienie to jeszcze ba
dziej się ujawni. . .

Między mocarstwami odbywa się 
zdań co do rekompensat dla lurcy i Zday s ę,
b  kompensaty te pójdą wyłącznie na rachunek 
Bułgaryi. Prawdopo lobme kom pensatą  tą bę­
dzie r e g u l a c j a  g r a n i c y  k o i ć  ^
M a r i c  y.

Demobilizacya arm rumuńskisj.
Bukareszt, 8 sierpnia. 

Ct-ła prasa rumuńska omawiając znaczenie 
pokoju, podkreśla w y b i t n ą  r o l ę ,  j a k ą  O- 
d e g r a ł a  R u m u n i a  p r z y  z a k o ń c z e n i u  
p r z e s i l e n i a  b a ł k a ń s k i e g o .  —- Dzienniki 
dają na °o^ł wyraz nadziei, że pokój bukare­
szteński nie doczeka kię losu pokoju w San 
Stefauo.

Z d n i e m  d z i s i e j s z y m  z a r z ą d z o n ą  
b o d z i e  d e m o b i l i z a c j a  a r m i i  r u m i ń -  

i e j  aby rolnicy możliwie szybko mogli wró- 
a ć  do'swoich zajęć, o ile nie nałożą doydćm a- 
m  w których zaszły wypadki zasłabnięć po­
dejrzanych o cholerę, ponieważ oddziały te bę­
dą musiały odbyć kwararr .nnę.

Okręty greckie w Dardanelach.
W iedeń , 8 sierpnia.

'L Konstautynopola donoszą, ze okręt; gr^c- 
przepływają przez Dardauele. —  Fast cen 

zwraca uwagę w bec pogłosek o coczących się 
rokowauiacu między G recją a Turcyą.

O w yspy Egejskie.
Hzym, 8 sierpnia.

„Giornale d’italiaM donosi: Na ostatniem posie­
dzeniu konferencyi aiboasadorów w Lonlynie 
ambasador francuski C a m b o n  zwrócił się do 
ambasadora włoskiego r m p e r i a l e c r o  t  zapy­
tań em, c z y  W ł o c h y  s ą  s k ł o n n e  o d d a ć  
w y s p ę  R o d c s  G r e c j i .  Markis Imperiali 
odczytał w odpowiedzi deklaracyę, w której 
rząd włoski oświadcza, iż zwróci Torcyi 12 
wysp Egejskich dopiero wiedy, g d y  T u r c y a  
w y c o f a  z L i b i i  w s z y s t k i c h  s w o i c h  
ż o ł n i e r z y  i o f i c e r ó w .

A m b a s a d o r o w i e  A u s t r y ! i N i e n n a c  
o ś w i a d c z y l i ,  ż 0 p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  do  
d e k l a r a c y i  m a r k i z a  I m p e r i a l e g o  be z  
z a s t r z e ż e ń .  Ambasador r o s y j s k i  oświad­
czył, że p r z y ł ą c z a  s i ę  do z d a n i a  w i ę k ­
s z o ś c i ,  a reprezentant rzą d u  angielskiego tył 
ko się uśmiechnął. , . . .

Pod wrażeniem tego odosobnienia °^wia czy 
Cambou, że me wątpi w lojalność Włoch, ale 
zapytuje, czy odroczenie zaia4 1 1
do wykonania traktatu z Lozanny odpowiada 
interesom mocarstw śiódziomnorauiskich. Nie mo­
gąc w tej mierze ro z strz y g a ć , zwróci się do 
swego rządu o opinię.

Od odpowiedzi rządu francn 5kiego zależeć bę­
dzie. czy konferencja ambasadorów skończy się 
pomyślnie, czy też rozejdzie się bez rezultatu.

S t r z a ły  p o d  A d r y a n o p o le m .
Sofia, 8 sierpnia.

(Ag bułg.) Wczoraj słyszano od strony 
Adryanopola i Kuczukayak strzały. Turcy zwi­
nęli obóz na wschód od Mustafa Pasza, co stoi 
widocznie w związku z ruchem, jaki podjęli ku 
kolumnie bułgarskiej koło Gimild ina.

tn v 3 r  be] komendantem w ojsk 
w  Adryanopolu.

0 b 3 r v a n l c  c h m a r y .
Koszyce. W Koszycach, Sziksza i Erlau ua- 

stąińło w nocy obcrwauie chmury, które spo­
wodowało ogromne szkody. Wielka część komi­
tatu pod wodą. Połączenie kolejowe z Miskol- 
czem przerwane.

O fila ry  l o t n ic t w a ,
L i ntfyrt. Lotnik angielski pułkownik Code 

spadł 5 pasażetem z wysokości 200 stóp. Obaj 
zginęli.

KonsraniynocoJ, 8 sierpn/a. 
E m e r  b e j  z i. t  i a n o w n 11 y  z o s t a ł  ko- 

m „ n  a n t e r p  z a ł o g i  w  A d r j a n o n  J n 
Edbi pasza zajainnowajjy został duwóJca 

wojsk pod Kirlr-Kilisse.

(lelegr. »N. Reformy*)
Beriin. 8  sierp n ia . 

Krążą tu pogłoski, że konrsya kolunizacyjna 
wystąpiła do rządu z wn oskiein w sprawie 
wywłaszczenia dalszych szesciu m ijątkow pol­
skich.

Z j a z d  ł.v  R a p p e r s w i ł u .
(T ehgr. „R . R eform y11).

Rapperswil, 8 sierpnia. 
Rada muzealot* postanowi wynająć cztero 

piętiową basztę od-Ja.oną o 250 kroków od mu- 
zenm na c^le biblioteki. Kontiakt podpisano na 
■24 lat. Czynsz roczny wynosi 350 franków.

Telegramy
 ̂ Jnia 8 sierpnia.

MUitaerischo Runnschau' donosi.
że cesarz z a m i a n o w a ł  następcę tronu a r c .E W

W iedeń ,

t s z U ^ iFerdynanda właścicielem pułku drago­
nów Nr 4.

Z b l l i e a i s  r c s y ł s a c - r o j a a a s i l s .
Bukareszt. W sorawie wiadomości pochodzą- 

cu' z Paryża o mających nastąDić nieoawem za- 
r fcy n a c łf  najstarszego syna rumuńskiego na- 
sL c y  tronu z córka ogra, w. ks O.gą.oŚTiad- 

„to ./p nasteoca tronu wraz z mai/ouką uda 
S  istotnie lo Liwadyi. Pogłoss. i o mają:ych 
nastąpić wspomnianych zaręczynach me zaprze 
c S  ze strony J n .d  iwej Sądzą wobec tego, 
2  pogiosk: te opierają się na prawdzie.

" S i o n i .
Heismtifors* Pod eskortą policyjną wj ..'ie- 

,innn do Tetersburga ratmana magistratu w 
w- Tłloma «  celu osadzenia go w w.<p
i  rb s y ^ e m . Bloma gkazał pitenbursU 

S  okn owy na więzieni, za przeciwdziałanie 
kmoinTioi nrrez Dumę państwową ustawia o

T ”  w W- KŁ
kicm.
M o w a  U3 i s ^ a  t s o ls h o w a  w e  F r a n c ir l

j aryi. Senat przyjął całą ustawę wojskową 
254 głosami przeciw

®  C h la a e h .
Pekin. Biuro Reutera oonasij Ponieważ ^  jLan- 

toaie odwołano ogłoszenie niezawisło uwa­
żają rewolucyę prawie juz za ukończopą. —  
Większość przywódców .ew o lcy i ratowała cię 
ucieczka w rozmaitych kierunkach.

7. d z i e d z i n y  n a u k i  I t e c h n i k i .

Eiekiryczny metal.
Wśród zdobKzy, jasie zawdzięczamy elektryczno­

ści, znaj luje się taicże metal, który ze względu na 
pochodzenie swoje słusznie może Dyć nazwany elek­
trycznym m-.talem, a ze wzgięde na właściwości 
ma już wielkie zastosowanie we współczesne', a mo­
że znaleźć jeszcze większe w przyszłej tecnnice.

Metalem tym jest t a n t a l .  Popularny jest on 
wśród publiczności dz;ęki lampom tantal,wym, 
o których nieuawnu krzyczały wszystkie ogłoszenia, 
a która eraz ma jnż każ iy, k to ma choć trochę 
dc czynienia z elektrycznością.

Tymczasem kilka lat temu sama nazwa tantalu 
znana była chyba tym, kto uczył się tablicy pier­
wiastków chemicznych. M e t a l i c z n y  zaś tantal 
do roku 1902 wogóle nie był znany, ponieważ do 
t^go roku żadnemu z chemików nie udało się go 
otrzymać w formie metalu.

W roku 1914 n:,łypie okrągło 90 lat od czasu, 
kiedy sławny B e r z e l i u s  otrzymał tantal po raz 
p.erwszy w formie n i e t o p l i w e g o  czarnego 
proszku. Ale jeszcze na 22 lata przed Berzeliuseu? 
czyli w roku 1802 wykrył obecność tantalu w no­
wym wówczas minerale, otrzymanym przezeń z Fiu- 
landyi i dal mu jego obecną nazwę. To znaczy, 
że przez cale 100 lat pierwiastea ten był znany 
człowiekowi tylko w postad tlenku tantalu lub w 
formie proszku, dopiero na pomoc chemii prsyszla 
elektro-technika i nadała temu mało interesującemu 
pierwiastkowi jego obecną, metaliczną postać. Nie 
mopła z-iś tego dopiąć wcześniej chemia dla tei 
prosiej przyczyny, że tae.al topi się dopiero przy 
temperaturze -f-22700 Ceis., t. j. pnnkt jego to­
pliwości jest prawie o luOO0 wyższy od żelaza. 
Żaden ogniowy piec nie mógł tać takiej temptra- 
tufy.

Dopiero znanemu chemikowi M o i s s a n o w i ,  
odkrywcy prawdziwych „sztucznych11, t j. w.two 
rzonych w pracewni dyamemów, udała, się otrzy­
mać potrzebną wysokość temperatury i otrzymać 
tantal metaliczny drogą redukcji kwasu ton‘alo 
wego przez węgiel. A ja z następnego roi tn dr Bul- 
ton w fabrjce 1 sm.pek żarowych hrmy Siemens i 
HftlsJrc ofrzj niat tsntal w form/a czystego, ciągli- 
wego I plastycznego metala, który w tej postaci 
nadaw ł się do wszelkich c Jdw techniczny -n. — 
W ten ś osób tantal przyszedł na świat w wieku 
XX-tym i wyłączn e po ( wpływem silnych prądów 
ilel-tryczDych, lak, że z całą ełusznością może być 
uważany zs metal „u r o d z o n y "  p r z e z  e l e k ­
t r y c z n o ś ć .

Jakby przez wdzięczność za to, tdbt&l okazał 
się najbardziej przydatnym właśnie w dziedzinie 
elektrotechniki, zwłaszcza zaś w te hnice oświetle­
nia elektrycznego. W  pióżni najcieńszy drut tan­
talowy wytrzymuje bez żadnej zmiany rozżarzenie 
do białości. W elektrochemii zaś tantal we Wbzyst- 
kich prawie wypadkach doskonale może zastąpić 
rzadką i drogą platynę.

W technice oświetlenia elektrycznego tantal zna­
lazł zastosowanie zaraz po otrzymania go w po­
staci metalicznej do lampek żarowych; lampka tan­
talowa mogłaby w roku bieżącym obchodzić swój 
dziesięcioletni jubileusz. Lecz z począt ku drut tan­
talowy w tych lampkach był stosunkowo bardzc 
gruby (0-28 mm w średnicy), a prz-de. szystkiem 
nie umiano go wkładać tak, jak w teraźniejszych 
laurkach, w formie przeplarających się girland. 
Dopiero kiedy ten sposób zoitił wynaleziony i kie­
dy nauczono się wyciągać drut tantalowy 10 razy 
cieńszy, lampka tantalowa zdobyła współczesną do­
skonałą furmę i szerokie zastosowanie, co już się 
dokonało w naasych czasach,

Dzięki cienkośoi drutu i niepochlaDianiu przez 
niego prądu i pkaktycznemu jego rozłożeniu, lamp­
ki tantalowe są bardzo oszczędne, byłoby cieką 
wem zadaniem, dla jakiegoś, mającego czas staty­
styka obficzenie, ile już dzięki lampkom tantalo­
wym zaoszczędzono energii elektrycznej na całym 
świecie Zajmującem jest zjawisko, ie siła światła 
lampki tantalowej z początku wzrasta i osiąga t> wo­
je maximum dopiero po 50 godzinach palenia. —  
Razem lampka tantalowa powinna służyć na 1000 
godzin paleń a; p° upływie tego czasu, drut tanta­
lowy przopłewia się niby, otrzymując budowę ziar­
nistą.

Lecz na oświetleniu elebtrycznem nie kończy się 
zastosowaniu tantaio. Ma on cenne właściwości, 
które jego wartość użytkową czynią bardzo wy­
soką.

Tantal należy do ciężkich metr I. Jego ciężar ga­
tunkowy wyaoai 16'6 t. j. zajmuje środek pomię­
dzy ciężarem gatunkowym rtęci i złota. , Przytem 
tartal odznacza się wielką plaątycznośdą, ciągliwo- 
ścią i giętkością. Twardość jego nie ustępuje twar­
dości n&jlepBzej stali.

I  wreszcie na wszystkie odczynniki chemiczne 
tantal reaguje tak samo, jak metale szlachetne, t. 
j, nie obawia się ani kwasów, ani alkaliów. Praw­
da, na p o w i e t r z a  tautel może się utleniać, ale 
tylko W tym wypadku, kiedy jest rozgrzany naj­
mniej do 100 stopni.

Dla tych jtgo w łaściw ości używ an ie  „ e lek try cz­
n eg o 1' metalu rcąpow szechnia Bią coraz bardziej we

piór do pisania itd. listrumenty tantalowe hartuje 
się specyalnym sposobem i wtedy one przyjmują 
kolor czarny. Powierzchnia ich doskonale da się 
szlifować, a twardość równa się twardości agatu; 
do w'elu instrumentów tantal jest znacznie bardziej 
odpowiedni od stali, ponieważ zgina się, ale się nie 
Dmie. W Anglii i w Niemczech instrumenty tanta­
lowe zaczynają wypierać stalowe.

Do wszystkich wyżej wymienionych zalet tantal 
dołącza jeszcze 1 tę, że jest st.sunkowo tani. Bę­
dąc prawie szlachetnym metalem, tantal nie jest 
wcale rzadki. Rudy, zawierające tantal, są na zie­
mi bardzo rozpowszechnione; są to tantalowy tle­
nek żelaza i t«ntalowy tlenek mangann, tzi. w na­
turze tantal znajduje się tylko w formie kwasu 
(tlenków). Najbogatszą w tautal rudą jest m'ce:ał 
tan  to  l i t ,  wydobywany w Australii i zawierający 
50 do 70 proc. kwasu tantalowego: mniej zawiera 
tantalu c o ł u m b i t, minerał amerykański, w Któ­
rym z począteu upatrywano obecność nowego pier­
wiastku chemicznego i miano go nazwać c o l o m-  
b i p m.

Od czasu swego odkrycia tantal przeszedł ogro­
mną, bezprzykładną niemal ewolncyę. Dzięki swojej 
łatwości otrzymania i cennym właściwościom, zdo­
będzie nn może wkrótce miano nietylko metalu e- 
lektryeznegc ale i metalu przyszłości.

G c i c in a  o p e r y  I m k i e j .
„Kuglarz’, opera w 3 aktach J. Masseneta. ,.We- 
Sfile W Ojcowie” , balet z muzyką K. Kurpińskiego.

Brak przedstawiciela basowej paryi „przeora* 
zmusił dyrekcją do cofnięcia na czas jakiś z afi­
sza cennej opery Masseneta. Obecnie objął rolą 
przeora p. U r b a n o w i c z  i umożliwił ponow­
ne wystawieuie dzieła, be^ącego ozdobą reper 
tuaru operowego. Pierwsze przeascawienie „Ku­
glarza* pozostawiło nader dodatnie wrażenie 
i obudziło Ogólne zainteresowanie, czego wyra­
zem była wczoraj liczna frekwencja pupJiezno- 
ści. „Kuglarz" i jako nowość i jako ^zieło ar- 
ty ?mu powinien był znaleźć się częściej na re­
pertuarze i ściągałby stale coraz liczoiejsze i ze* 
sze słuchaczów. Muzyka wykwintna, pełna mia­
ry i smaku, interesująca zwłaszcza w akcie dru­
gim, barwna w przegrywce do trzeciego aktu 
(za wykonanie tej przegrywał mech mi wolno 
złożyć p. Wolfstaiowi i orkiestrze wyrazy szcze­
rego podziwu i uznauia), akcya —  mimo pewnej 
jednostajuości —  przykuwająca uwagę słuchacza, 
efektowne, malownicze sceny zbhrowe, wkońci 
gra i śpiew ai ty stów dają zwaUą spójnię arty 
stycznych wrażeń.

Żywe oklaski skierowane były przedewszyst 
k :em w strunę pizedstawiciela głównej partyi, 
d D o b o s z a ,  który grą i śpiew za barwił wła­
ściwym wyrazem dramatycznym. — P. O k o ń ­
s k i  g-i ał jak i popizednio — rolę Bonifa­
cego, kuestarza, J icz pojął ją pod względem 
styla o w H e lepiej i prawdziwiej, aniżeli za 
pierwszym razem: poprzednio była interpreta­
c ja  Diejednoiitt.; w pieiwszym akcie wpadła w 
ton falitafowski, podczas gd- w drogim a lc ie  
dopiero (w ODOwiadauiu o izałwi) uderzała we 
właściwą strnnę; wczoraj umiał p. Okoński 
zrównoważyć obydwa pierwiastki w całość, 
wierną pod względem psychologicznym. Za od­
śpiewanie legendy zebrał artysta rzęsiste okla 
ski.

Partya przeora nie daje zbyt y, iele pola do 
popisu; mimo tego wywiązał się z niej p. Ur­
banowicz wcale nieźle. —  Śpiewy zbiorowe w 
akcie drugim, ciekawo pod względem kontra 
punKtycznym, brzm iały czysto. Ostatni akt, n ie­
zmiernie barwny i efrktov rty na tle p:ękuie 
wykonanych cnórów żeńskich i duetu aniołuw 
(p. Marynowiczówna i p Ostrowska), skład 
chlubne świadectwo reżyseryi: podziw wzbu 
dzała posagowym spokojem artystka, przedsta­
wiająca Madonnę.

Jak wspomniałem, publiczności było na przed­
stawieniu wiele; nie ulega wątpliwości, że silną 
ponętę stanowił poprzedzający przedstawienie o- 
I ery baiet: „W esele w Ojcowie". Popełnienie 
w icczoi u baletem było w rzeczywistości bezce- 

e gdyż trzechaktowa akcya „Kuglarza" wy- 
peł^ia. w sam raz ramy zwykłego przedstawić 
n u ; spiwodowano tem jedyiie  nuża ĉą zwlokę.

ita ihoreograficzaa prodakeya nie dostraja 
się zbytnio do opery tego stylu, co „Kuglarz" 

idzpc s.ę jednak z faktem dokonanym, przy 
zr\ć trzeba, że balet wykonany był w spe^ófc 
którego pozazdiośeićby mogła niejedna scena, a 
to dzidki tej miary artystom, jak pp. Faliszew 
scy Koszutscy i p Forajówna 

Muzyka baletowa Kurpińskiego ma mocno wj 
blakły wygląd; naruszono jej charakter przez 
wstawkę biukowej melodyi, mającej być oseu- 
ao-żydowską illustra iyą do cbaiakterystycznego 
(ziesztą bardzo dowcipnego) tańca. Co miała o - 
znaczać uwaga na afiszu —  balet ze ś p i e w a -  
m i“ , skoro mieliśmy tyiko pantominę taneczną? 
Baletem dyrygował p. J. Leszczyński.

Dr Józef W. Reis?.
*

wszystkich dziedzinach techniki. Tantal już znsj 
duje zastosowanie w eentystyce do plombowania 
zębów, przy fabrykacyi instramentów cnirurgicz- 
Ayehf ciężarków do analizy, igiei do gramofonów,

Kronika.
Kraków, piątek 8 sierpLia,

K a l e n d a r a y k  k o ś o l o l n y ;  Cyryaka męcz, 
i Mirona bw.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i o m y  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 21; zachód o godz. 7 m 10 
długość dnia godzin 14 min. 49.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurnie, czasom opady, Nię . w  
na pogoda. Ożywiony wiatr

O p o r a  i o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k « x
. wi e:  „Zuzia*. .
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W y s t a w a  o b r a z ó w  i i z e ź b  w Towarzy- 
Itwie Przyjaciół sztnk pięknych (plac Szczepański).

Wy s t awa  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
architektury obok parku Jordana otwarta codzien­
nie od 10 rano do 6 wieczorom.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domn Towa- 
raystwa technicznego (nl. Straszewskiego 1. 28),

. Zamach samobójczy. Wczoraj po południa oko­
lę godziny 6 rzncfa się w zamiarze samobójczym 
a galara w pobliża mostu dębnickiego do Wisły 
młoda kobieta. Na pomoc poskoszyło natychmiast 
kilka oedb, znajdujących się w pobliża 1 ratownik, 
ktdry zdołał nieszczęśliwą wydobyć z fa'. Na mioj- 
«ce wypadku zawezwano pogotowie ratunkowe, któ­
re zastosowało środki, by przywrócić desperntkę do 
życia, poczem w stanie poważnym przewiozło ją 
do szpitala św. Łazarza.

Jak stwierdzono, niedoszła samobójczyni nazywa 
się Stefania Earpikówna, liczy lat 23, z zawodu 
jest kelnerką. Zamachu dokonała, jak podają z za­
wiedzionej miłości.

Wezbrania Scfy. Z Oświęcimia telefonują: W o­
da na Sole przybywa. Wczoraj po połudmu pano­
wała względna pogoda. O ileby w nocy padał 
deszcz, należy Bię obawiać ponownej powcdzi,

■samobójstwu ś. p. Mieczysława Brykczyń 
SkicQ3 poświęcają pisma lwowskie obszerne spra­
wozdania- W dalszym ciągu przyczyna samobój- 
Itwa jest nieznana i tylko krążą na ten temat 
rozmaite domysły. Jedni łączą je z krachem Ban- 
kn mieszczańskiego, którego zmarły był członkiem 
Rady nadzorczej, a którerru był winien kwotę
100.000 K, inna wersya podaje za przyczynę sa­
mobójstwa nieuleczalną chorobę,

Że źródła najbardziej wiarygodnego, bo ze stro­
ny rodźmy ś. p. Brykczyńskiego wyjaśniają, że 
powodem śmierci jego nie były trudności finansowe 
związane z likwidaeyą BaDka mieszczańskiego w 
St nieławowie. Ma ątek zmarłego bowiem i jg o  
żony przewyższał cztfrokrc-nia passywa banko, 
który był zaintabulowany na jego posiadłościach.

Ś. p. BrykczyÓBai ułożył się z Bankiem, ie dłu­
gi j°go miały by d spłacone w przeciągu 4 do 5 
lat, jak to zawsze przy likwidacyi banków jest 
w zwyczaju i w tem napotykał na trudności, gdyż 
wobec niepomyślnej sytnacyi na rynku pieniężnym, 
nie mógł na czas uzyskać potrzebnego kredytu. 
To o.zywiście mnsmło przygnębiająco dziaiać na 
zmaiłego, któ-y przytem od dłuższego czasu był 
chory.

S. p. Brykzyńskl oprócz Zagwoźdzca w powie­
cie stan?sławow skim, posiadał jeszcze Ludwipole 
1 Celejów w fcnsiaty ńskiem i \\iuiatyre w zale- 
gzczyckitm.

Zwłoki samobójcy przewiezione będą do Za* 
gwoźdzca, gdzie pogrzeb odbędzie się w sobotę.

W ykopalisko. Z  Sosnowca donoszą: Włościanie 
znaleźli w polu urnę, napełnioną srebrnemi mone­
tami.

Tajemniczy napad. PiBma warszawskie donoszą; 
Onegdaj w nocy w Barasowie pod Warszawą ktoś 
zapukał do drzwi właściciela d mu, 78-letniego 
Icka Fiszbefna. N eznany oświadczył, ie  chce kupić 
owies. Flszbein otworzył, ale w chwili, g ly  zamie- 
Tzał zapalić lajpę, do izby wdarło się 4  czy 6 
mł-dych n!eznanych lndsi, z których jeden skiero­
wał rewolwer tu FIszbeinowi, wypalił i przestrzo- 
llł mu na wylot piersi. Tajemniczy napastnicy po 
Btrzale zbiegli. Kannego odwieziono do rogatki po- 
wązkou skie4, sbąl pogotowie odwiozło go do szpi­
tala żydowskiego.

E cta  kalasirofy  k o le jo w e j. W  uzupełnieniu
wiadom Ści, pom ieszczonej w e w czora jszym  numerze
„N. Reforn>y“ o katastrofie kolejowej pod Skiernie­
wicami, otrzymujemy następujące bliższa szczegóły:

0 godz. 11 min. 50 przed południem wyruszył 
ie Skierniewic do Fłyćwl pociąg gospodarczy. G ly 
powąg ten był na zwrotnicach środkowych, nad­
jeżdżający z Płyćwi pociąg towarowy, złożony z 75 
wagoców, minął t. zw. „haltsygnał* 1 wpadł na 
pociąg gospodarczy. Być może, że maszynista po­

r* Tj.agm-zi.r

ciągu towarowego zauważył niebezpieczeństwo, praw­
dopodobnie jednak, zjeżdżając z pochył -ścł, nie mógł 
w ostatniej chwili zahamować bardzo ciężkiego po­
ciągu.

Zderzenie było bardzo silne. Lokomotywy przy 
obu pociągach uległy zdruzgotaniu. Frzedn.j wago­
ny zmiażdżyły eię lub, wyrsacone z szyn, spadły 
na sąsiednie tory, które w jednej chwili pokryły 
odłamy zdruzgotanych wagonow i lokom ytyw,

Komnnlkacye uległa przerwie na obu liniach: do 
Granicy i Aleksandrowa pasażerowie przesiadali się 
w Skierniewicach. Ci, którzy wyjechali z Warsza­
wy o godz. 10 min. 35 do Granicy, przesiedli s'ę 
w Skierniewicach do pociągu nr 6, który przybył 
do Skierniewio z Granicy I, nie dojeżdżając do 
Warszawy, zmienił swą marszrutę I cofnął 3ię znów 
do Granicy. Przesiadanie się podróżnych zarządzo­
no również w innych pociągach.

Uprzątanie torów trwało Jo godziny 5 po połu­
dnia 1 o tej porze przywrócono komnnikucyę na 
jednym z torów; na drugim prawidłową komunika­
cję  przywrócono dopiero okoto godz. 9 wieę*orem. 
Poważniejszych wypadków z ludźmi nie było. Kilku 
funkuyonaryuBzów kolejowych uległo potłuczeniu. 
Straty bardzo znaczno.

0 „Crzech” Źmurki. Pisma warszawskie dono­
szą: Onesdaj toczyła się w warszawskim sądzie o- 
kręgowym sprawa o własność obrazu Żmurki, p. t. 
„Grzech*; powodem był dr Czesław Stankiewicz, 
pozwaną p. Aleksardra Liile-Żmnrkowa, wdowa po 
znakomitym artyście.

Sprawa ta, jak: w swoim czasie pisaliśmy, stano­
wi ep log następującego sporu:

P. Stankiewicz nabył od p. Źmurkowej dotyczący 
obraz i wypłacił umówioDą ceug 1400 rubli, wrę­
czywszy osobiście p. Żmurkowej 100 rubli gotówką 
oraz czek na 1300 rubli. Gdy po dokonaniu trans- 
akcyi kupna p. Stankiewicz posłał po obraz, pani 
Żmurkowa nie wydała go, leaz zawiadomiła dra 
Scankiewicza, że gotowa jest zwrócić pieniądze, o- 
brazn zaś nie odda W odpowiedzi na to dr Strn- 
kiewiez przesłał p. Żmnrkowei Wezwanie rejental- 
ne, a następnie trzech posłańców z poleceniom za­
brania obrazu. P. Zmrrkowa obrazu posłańcom nie 
dała i przesłała drowi Stankiewiczowi wezwanie 

"rejentalne, tby odebrał od niej lnb rejenta wypła­
cone za obraz 1400 rubli. Dr Stankiewicz wystą­
pił wówczas na drogę sądową.

Sąd okręgowy uznał „Grzech” za własność dra 
Stankiewicza, zasądził wydanie obrazu i przyznał 
powodowi piawo tymczasowej egzekucyt wyroku.

Rusyfikacja Chełmszczyzny. Jak donosi „Utro 
Kossii*, bank włościuńsni nabył 44 majątków za 
cenę 7 milionów rubli dia rozsprzedania prawosłi- 
wnym wł ścianom.

Samobójstwa wśród m łod zieży  w Bosyi. Mi­
nisterstwo (.światy opracowało dane statystyczne 
w sprawie samobójstw młodzieży szkolnej w roku 
1911. Samobójstw w tym roku było w państwie 
155 (w r. 1910 —  102). Na szkoły niższo przy­
padają 42 sa-nobójs..wa i zamachy samobójcze, na 
średnie —  178, na wyższe —  16. Z ogólnej liczoy 
samobójstw 107 przypada na młodzii ńców, 48 na 
dziewczęta, a wśród tych, którzy dokonali zama­
chów samobójczych, było 59 młodzieńców i 32 
dziewcząt.

Tunel pod La Manche. Z Londynu donoszą: W 
sprawie projektu budowy tunelu pod kanałem La 
Manche zabrał głos „Times*, który gorąco popiera 
ten zaoLar, obliczając, źe ko»zta budowy wyniosą
320,000 000 franków. W  razie nadzwyczajny cb 
trudności technicznych nie wykluczona też jest bu­
dowa mostu nad kanałem, którego koszt „Times*
o b U c i a  4 4 0 . 0 0 0  O O O  f r a n k ó w

Przeszkód natury strategicznej, dodaje „Times", 
do j ołączenia Francji z Anglią nwma, gdyż naro­
dy francuski i angielski żyją w seidocznej przyja­
źni, zaś z drugiej strony ostatKe podboje, dokona­
ne przez lutnictwo, uniemożliwiają odosobnienie się 
Anglii,

FELIFS WIŚNIEWSKI.

Z o  w c p o j u L e ń  p d w s i n ń m
(W  60 tą rocznicę 1 8 6 3 -1 9 1 3 ).

4 (Ciąg dalszy,)

Przystępują do ep lopa działalności tnf^o puł­
ku, jako Jo ostątniej chwil dzielący jegtt smu­
tne losy.

Wprawdzie majorowie Rosenbach i Boczko r- 
ski,'dowodzący reszikam. tego pułku, które je­
szcze do 70Ó w palną broń uzbrojonych żołnierzy 
obejmowały, otrzymali polecenie od generała 
Bosaka, aby działaniem swojem wspierali inne 
słabsze oddziały aż do dalszych rozkazów, ale 
widocznie powzięli oni inny zamiar, gdyż ode­
brali mi mapy strategiczna i zatrudniając mnie 
służbą obozową, sami radzili i wkońcu polecili 
mi roznieść po kompaniach rozkaz marszu w kie­
runku Sandomierza, więc ku Wiśle i granicy 
galicyjskiej.

W  marszu fym pod złymi prognostykami roz­
poczętym i pełnym wypadków doznałem tyle 
denerwujących trudów i wrażeń, że z przykrych 
dalszych chwil mego żyua, owe przejścia dziś 
jeszcze za najgorsze wspominam. Jako znający 
okolicę naszego przemarszu, a raczej przejazdu 
dla pośpiechu zar~ kwirowanemi włościańskienr 
furkami, a nieświadomy powziętego przez do­
wódców zamiaru, podnosiłem niebezpieczeństwa, 
na jakie był narażonym oddział w przemarszu 
płaskiej i bezleśnej równiny i zmianie przez 
generała zaleconego kierunku; otrzymałem na 
to odpowiedź, że ceieui tego marszu jest wyko­
nanie zleconego nr przez komisarza rządu na­
rodowego sąda n"d obywatelem Fiałkowskim, 
z którego winy został wziętym do niewoli puł­
k ow n ik  Topór (Zwierz^owski) DODrzednio szta­
bowy oficer w oj-k  moskiewskich, (który nastę­
pnie chcąc się uchylić hańbiącej śmierci z ręki 
wroga, skończył w szpitalu Opatowskim boha- 
terskiem samobójstwem, w bip jąc sobie igłę 
w serce).

Rzecz z F ija łk o w sk im  —  nawiasowo mówiąc, 
zgrzybiałym starcem tak się miała, że pra­
wie zd z iecin n ia ły  zwykł prowadzić na kartach  
kalendarza „silva rerum* wszelkich w ydarzeń  
dnia —  zaoisał trż, że yułKowmka Topora ode­
słał swemi końmi do sąsiada.

Nieszczęście chciało, że za chwilę wpadł do 
niego znany partyzan' moskiewski kozak Assi- 
jew z dragonami i podczas wypoczynku rzucił 
okiem na otwarty kalendarz, a spostrzegłszy 
świeży jeszcze zapisek, pogonił za śladem i ujął 
Topora.

Istotnie też di tailiśmy do wsi rzckom?go de­
likwenta; aresztowanego poddano pod sąd wo­
jenny, którego przemeg był zarówno burzliwym, 
jak wzruszającym, bo wszystkie dane przema- 
wiały za uniewinnieniem; ale wyrok był nic- 
-ubłaganym i w drodze łaski tylko zamieniony 
na konlrybucyę w suro.e dziesifć tysięcy zło­
tych polskich, którą też zaraz w listach zastaw­
nych złożono.

Z trudem zdołałem wydobyć od dowódców 
trzy obiigacye po 100 rubli na częściowe zali­
czenie żołnierzom żołdu, który zresztą rzadko 
ich rąk dochodził.

Po cgzekucyi pod zmierzch ruszono już wprost 
ku Sandomierzowi; mnie wysłano z 30 żołnie­
rzami na furkach dla zreko^noskowanis szosz
d o  t e g o  i p w  a t i

a larm ow an ia  n a p o tk a n ego  patrolu i szy b k ie g o  
odwrotu w nakazanym mi kierunku. —  Nieda­
leko spotkałem silny patrol kozacki, który, po­
witany z mej strony ogniem, po odstrzeleniu 
się zwrócił się w miejscu, a ja pospiasznie w 
odwrotnym kiemnku bez żadnej straty podąży­
łem za głównym mo'm oddz:ałem.

Niestety, nigdzie juz go nie spotkałem, a błą­

kając się całą noc cięmną zę spieszonymi żoł­
nierzami, dążyłem za i idem Ku Osiekowi.-

Żarokwirow°wszy dla siebie konia W Błoniu 
od obywatela Zarzyckiego, pfzepcowadziłęm mój 
pluton przez rzeczkę Kóńr rywnieżkę pod Suli- 
sławicami, a ukrywszy go ir 'aiku, sam podą­
żyłem i  nnno na Wywiady. Ó Slmyta świcie spe 
ntrzeglem 3 jeźdźców, spuszczających się Źe 
w zgófz j pod Ruszczą. Sądząc, ie  to wywiad rot­
mistrza naszej kawaleryi Grossmana, z pośro.e- 
chem zwróciłem się ku nim, z oddalenfa woła­
ją c: , Guzie oddziaii'”

Ale w tejże chwili zwrócone ku mn‘e kara­
binki i strzały przekonały mnie o srogim za­
wodzie. Frzy nagłym zwrocie flópręg p)d  terli- 
cą zwolniał, a z pod niej wyśliznął się czapfak 
barani, który bijąc po bokach młodego konia —  
płoszył go tak, że go opanować nie miałem siły. 
Mimo tego skierowałem się kn moim. Dopadłem 
do rzeczułki; koń wzdragał się p n eiść w bród, 
podczas gdy kozacy zsiedli z koni i z niewiel­
kiej odległości do nnie, jak do kaczki strze­
lali. Gdym spostrzegł, że siadali na koń, by mnie 
żywcem dostać, zrozpaczony wpakowałem ko­
niowi szablę w zad. Pod tą bolesną inwitacyą 
rumak mój wskoczył ^  wodę, ale gramoląc się 
na tSffimy i pś'izły brzeg runął wraz ze mną. 
W  tej chwili straciłem przytomrośc skutkiem 
otrzymanego postrzału za lewe ucho, osłabione­
go jedynie narzuconym poprzednio kapturem 
burki na głowę.

Równocześnie jednak nadbiegli moi żołnierze 
i salwą z karabinków odstraszyli kozaków. Przy­
prowadzony do przytomności, kazałem broń w la­
sie zakopać i rozpuściłem kolegów, dając im 
1 obligację do zmiany i podziału na drogę, po­
zostałe zaś uwie zatrzymałem przy sobie. Ale 
i ta obligacja  niezmieniona dostała się nieba­
wem wraz z jeńcami w ręce moskiewskie i słu­
żyła przeciwko mnie za dowód mej rangi.

Schroniłem się w Puszczy n przezacnej oby­
watelki p. Rusockiej, która się mną troskliwie 
zajęła; stąd wysyłałem sztafety ku Wiśle, a do­
wiedziawszy się że oddział, który obaj majoro­
wie opuścili, pod dowództwem najstarszego ka­
pitana Narkiewicza forsuje przeprawę przez wl 
zbraną w tym czasie Wisłę na tratwach zbi­
tych z porozbieranycb naprędce stodół, ze zmierz­
chem podążyłem w tym kierunku. —  W  drodze 
wskutek zdrady mej sztafety (karbowego z Ru­
szczy) pod Łoniowem zostałem obskoczonym 
przez oczekującą na mnie sotnię kozaków. Rzu­
cili się na mnie z wrzaskiem: „wot kąmandier 
Wiśniewski*, ale uriadnik, spodziewający się 
przy mnie łupu, ochronił mnie od nahaje ; jo 
dnak nie od rabunku moich dwóch obligacyj, 
które mi z bocznej kieszeni nurki wyrwano. —  
Na drugi dzień jednak z rozkoszą widziałem, 
jak kozak w pergamin ten zawijał gdzieś zra­
bowaną słoninę, więc widocznie nie znał jego 
wartości.

Straszna była ta noc wędrówki patrolowej ko- 
zactwa, wysłuchiwania nieprzyjaznych nam w 
tej nadwiślańskiej okolicy chłopów o mchach 
powstańców. Wreszcie nad ranem stanęliśmy 
dla odpoczynku w tych Błoniach, gdzie poprze­
dniego duia rekwirowałein konia.

W  czasie podróży nocnej wykorzystałem spo­
sobne chwilo, że niszczyłem spisy żoiaierzy, re- 
kwizycye i inne korespondencje, mogące kom­
promitować obywatelstwo, bądź połykając je, 
bądź niszcząc w palcach i wyrzucając z wózka, 
i  pieczęć oddziału ukryłem w wydrążonej pięt 

a ehli ’)s i  na STJO.nzirJilzi w ie lk an ocn e j
więzieniu sanlonJ sk iem  ouuaieu zauoniirkowi 
dla doręczenia pułkownikowi Eębajle, ciężką 
chorobą złożonemu, po drugiej stronie W isły w 
Dzikowie Tej pieczęci jednak nie otrzymał. 1 

Z tą chwile poczęły się dla mn!e bolesne 
chwile niewoli w turmie sandomirskiej, gdzie 
też dowiedziałem się od wziętych don ’ ew, li ko 
lęgów o ich przejściach przy przeprawie Wisły

pod Sperandą pod ogniem z iednej strony ko* 
zactwa, a z (. ngiej a 'śtryaekich huzarów —  
Wielu tam zginęło w wezbranych nurtach Wi* 
sly, ą pomiędzy innymi kanican Narki^wicz. — 
Reszta, którą tratwy nie pomieściły, (Łsiaia się 
w rece kozactwa.

Pułkownik Golnbiew sam mnie przesłuchiwał, 
zmuszając obietnicami i groźbą do przyznani^ 
się, że byłem adjutaDtem, więc świadomym of*' 
ganizacyi cywilnej, lecz ja  powołując się na mój 
młody wiek, jtanowczo tc odpierałem, tłómacząc, 
że żołnierze widząc mnie często zatrudnionego 
pisaniną w sztaoie, przez nieświadomość i Jfb 
my tkę podawali mnie za adjutanta.

P "zez 4 miesiące znosiłem tam przykre udrę­
czenia^ a przede wszy stkiem smutce więzienie, 
- z  dopiero po w izytacji srogiego generała Beł- 
legarde, w in n e g o  satrapy radomskiego, odsta- 
wioui mnie tam przed sąd wojenny.

Nastały ciężkie, trudne do opisania chwile 
znęcania się nad nami kom isji śledczej w Ra­
domiu, gdzie w czasie 3-miesięcznym wyprowa­
dzono 22 więźniów za miasto „ped baraki*, na 
miejsce kaźni przez szubienicę i rozstrzelanie. 
Prezesem sądu wojennego był bar l Wąn Pio­
trowski, a zasiedątielem pułkownik Dobrowol 
ski, więc obaj polskiego pochodzenia; ostatni 
miał należeć przed powstaniem do organizacyi 
narodowej.

Po nocach niepokojono nas doprowadzeniem 
szpiegów przez okienka drzwi zawsze ło jó w k a - 
mi OŚwieUnpycb cel, a po ich mylnych lub kła­
m liw ych  zeznaniach wobec asystuj-.cyrh człon­
k ó w  sądu wojennego, zapadały srogie wyroki 
śmierci i natychmiastowe ich w yk on an ie

(Dok. nast.>

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S n o k o w a k l ,

Wydawca:
Kichał Konopiński.

E i i r s a  t e l e g r a f ”
Wiedeń, V s:erpnia. Kursa gfeidy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu fc-euytowego 

obi. pro. z r. 1880 3-proC. 275 —, Anstryac-kiego zakłada 
kredyt, z obi. prc. i r. 188u 3-prc. 2-17*26, Uregnl. Du­
naju z 18/0 i. 100 zfr, 6-prc. 273-—, Węg. lianku 'lip. 
po 100 złr. 4-pro. e3. —, Pożyczki serh, nrpTu po loę fr. 
h-proc. 110*—, b) bezpro^enc iwi Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 26-80, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 ur 474-— 
Pożyczka u. Lubiany 20 złr. 8 1 --, Czerwonego krzyża 

astryuek. tow. 10 złr. 5P—, Czerwonego krzyza węg. 
Tov ó złr. 81- 0. Losy fund. arcyksiecii. Rudolfa 10 

r. 9i‘—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 228'fO, 
Tareekie oblig. prem. kolei pro, 230-—, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 46>—.

Paryż, 7 s:erpnia. Renta. 3-prc. 87-62. Mąka 37’?0,
■ Frankfurt, 7 sieren a. 4nsl yaok. kred. 198*50. Kolej* 

państwowe lSS-cCi. Uiscontc 183*60 Laura — *—.
Uspos b.enie silne.

Wię êń, 7 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej gie 
aj popołudniowej notowano:

Akcye; Austr. Zakł. kred. 627-—, węg. Zakł kredyt. 
R27-7.), Anglobanku 334-25, Unionbankn 5 8'60, na^dor- 
banku 511-—, Bank-ereino 512 , Bodencreait 1185*—,
Galicyjsk. Banku hipotecznego 628*—, Akcye jraskiego 
Banku kredyt. 644*—, Kole , państwowych VUo'—, ki -i 
południowoj 127*ćO, kolei północnej 491 0-—, kole: cmi1- 
niowieckiej - *—, Alpiny 912*60, Rlma. Muranyi 694*60, 
Płaskiego Tow. żelaznego 317t>*— , Fabryki brom 985'—, 
Akcye tureckie tyt. 341'—, Gal. Karp. Tow. uait. 872*-^ 
Obi. węg. indemuiz. — Renta majowa 81*9!>, lustr 
renta k, on. 82* . 5, Węgier, renta k un 82-—, 56-1 tni 
Listy Tow. kred. ziemsk. 81*55. 4°/j, n.ty Banku Jii& 

Benku łiip. 90; O 5% Li- j>
hip. 32*—, 4 %  Li3ty .Banku 
Biufcu kraj. 9,*4 , 4% Gal. Ot1 projoi,. hi r«V 4 '7 0 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 81*8°, 4 c / 0  pożyczka m Lwowa 
80*26, 4 ° /g  pożyczka m Kraków So 1 Lcsy tu., kie 
230*'. O, ilarki * .bT'*, Ruble 953*25, Rosyj. pożyczka 
— , Skoda 816*ć O, Powsz. B. depoz. —*—,

Wiedeń, 7 sierpem Cukier 20*90—21*C0; 21*40- 2i*(». 
stały. Spirytus 59 09—60 0J fpokojny. Nafta za wagon 
38-35—34 85 słabiej.

Zakład arty jtyczno-kamieniarski 
i budowlany

Jfrsfa Ki!]®??
na rzeciw jn>Bn tarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych po Łuików z puskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje °ię 
wykonania groLow- ów .. miejscu 
i na prowincyi Teleion 1359 
274 179 O

l
o d  7  Z fp c a  5919 75 o

vran
PrEiLa U .

I s t e i ?  p e n s g e a a t  p s l a f e s .
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwaj 3m elektrycznym z kbacyi-Mat- 
tllglie. 281 82 0

z  $ ^ 0 4 ’ ->v  $  >

iORi S i8ryi!zow ar.0

do kawy, herbaty i na kremy %
poleca ^

Wo jofeoh Clsiowski
287 37 o E r a k ś i i

^*ałs 3 p e ! i ,r ś ą n L C z p i jA ln 6 | .
1

Szukam dzierżawy trafiki
na przedmieściu w Kraknwie. Zgłosze­
nia listowne pod W. D. przyjmuje Ad­
ministracja „N. Reformy*1.

A k a d e m i k
udziela lekcyj, przygotowuje do popra­
wek i egzaminów wstępnych pod przy- 
stępnemi warunkami. Kraków, ul To­
polowa 10, u p. Piotrowicz, dla J. A, 

293 4 o

G a l i c y l s K l

Mmk  Mleczarski
pad patronatem Wydziału krajowego

L r a ć w ,  u h  B w M e w m m  k b
dostarcza najprzedniejszego

w przesyłkach pocztowych 1 kolejowych 
po cenach każdorazowych notowań od­

powiadających konjakturze targu.
S p r z e d u ż  f c i r t y c j a i  1 tfr& lm a d la  

179 .K ra k o w a  16 20

Pra&a Bezdsniifej weosy.
Nieszczęśliwa pozbav/iona środków i da­
chu na.d głową, wdowa staruszka odwo- 
lojo się do litościwy ch serc, z prośbą 
o pomcc, gdyż dotknięta ślepotą i cho­
robą mc zarobić nie jest w stanie. Ła­
skawe datki przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy** pod J . &. 2 4 9  1 5  O

0 d  4  k o r o n

B u M h l o  d r i n s M e
o d  1 k a r o i t y

E k M o b M  g i n
przyjmuje się do roboty: 
111 fro n t.

Z drukarni L iterack iej w  K rak ow ie , u l. J a g ie llo ń sk a  l u .

Zakład praeraisłewa-kacutaniarski

d!a wyrobów pomnikowych
H c c h s t i m ,  i F r u c h t

K r a k ó w ,  S t a r e  w ś ś B o a  —  T e l e f .  2 i g 9 .

W ielki skład g o to w y ch  p om n ik ów  z marmuru, granitu, labradoru,
&  sv fcnitu i t. d, Kosztorysy, projektu i próbki muteryałów bezpłatnie.

295 2 10

S s s ś ą p s t Y J o  i  s k t a d

„ W i  C K  A “
słynnych aparatów i słoi do konserwowania ja­
rzyn, owoców, mięsa, grzybów i t. p. —  posiada 

firma 210 29 o

u!. 23. Sukiennica 21— 22.
C fcu a a ilil  n a  źad?aniii©  . o d w r o l i s a e -  

Ceny oryginalne fabryczne:

l ; ^ j  w  c ! «  J a g ie l lo ń s k a  L  1 0 . j j j

wykonuje Druid zwyczajne, Druki 
ozuobne I kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze wszystitićh działów 
wirdzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Falendurze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodnik!, Kosztorysy, 
SprawozCarla, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykła 
I do kopiowania, Nagłówki llatf -ja,

O Q

Koperty, Cenniki, Katalogi, Rejfe- 
8tra, Prospekty, Kwiłaryusze, Ta­
bela, Układy Cyfrowe, Zaprotienia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karfy 1 Listy żałobne, 
Adresy, PowinszowasJa. !iarly °* 
re8pondcncyine, Karty nowe *oczne,
Udziuty akoyj e. Afisze, Wszelkie 

mkl dla 8 'idów, Urzęi ow gmin*
nych, parafialnych, Szkfł I Ł p.

po cctsach tiaijr przepych, szybko i gtłjt-jwni?, cajładnkj-j 
szyd Kidsfiiijtycznyaji krojejni piset, czarwysi Ub ^

wraz z nrządzeniem do wynajęcia od 
I września przy ulicy św. Jana 1. 26. 

94 3 O

M e a i a l t a
władająca językiem polskim, poszukuje 
lekcyj albo konwersacyi w języku nie­
mieckim. Przyjmie także le k cy e  za obia­
dy albo w godzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia: Groble 20, od godz. 3— 5. 
Ceny przystępne. 246 6 o

Pofk©I® i
dla p rze jezd n ych  lub na stałe. Jl. Dłu­
ga 9, H. C holew iczow a. 5605 U O

Prawnik
szuka jakiegokolwiek zajęcia biurowego. W W 
poste restante Podyórze. 293 2 3

minUMlIUdLiW UJinUttclillUlblJiL
utrzymująca pracą rak własnych dwo 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi g 
rąco litościwych ludzi o po*r*>c. Łas.
we datki przyimnie Administracja , 
Reformy** pod I J, P, lab podaje adr< 

272 72 u

e

poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach —  
wykonuje także masaż. ITlKa Czarno­
wiejska 1. 23, front, II piętro. 240 91 o

Ni in8. 45

H a l a
S ą d a  p © w ś a t © w e 0<8 c y w l l i t e g o

w  K r a k o w i e ,  a S -  ś ’s*l/* T o m a s a s a  L  2 9 .
$} sobotę, dnia 9 sierpnia 1313 roku i «  dn;e następne o godzinie 9 rano będą

sprzedane:

Z ł o t e :  szpSlkS, k o l c z y k i ,  ibpąsszM, 
z e r m r i i S  m e c t a M o M k ,

s ^ e & r f t ® 5 c ^ l ń E © i * J i I c a ,  g z e s y p © 1©  d o  r a a -
i i F y c i o  g l 4 p ł © w e 9 l a i e f J a S i o i i i k .
f  . t j r e e i a o . s A ,  s z k ł o ,  g a p n l t i i F  m e k i a *  E e g a r y  s z a f -  

© t o i n a a i s a ,  k i  i n -
s s a f a ,  I i a s s a p ć i ,  f o t e l ©  ® 

d o s s i o w © -  
Fraków, dnia 7 sierpnia 1913.

Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczonej

11 56 O . - ioron
.K -e 1 GłaJa. O p o r n i  powieść -7 2 tom, na tle prześladowania unitów 4‘—
E boUzlamta. * 5 ftP #  C a e m o u a ,  powieźć w 2 tom. .  2*4C

N a d  S ? r c ą , .  p o w ie ś ć .................. ■ ........................ 1*20
__ n  ic  n s o d y y r a  powieść . . . . . . . . . .  i -2 j

J% V, Ńiemceu ics. Ż y w o t y  a a ia fe s ły s F t  w X V I H  w i e k u  l u ć l s l  - t e  
Do pabyoia w Administracji ,N. Reformy”, oraz we wazysiKich księgarniach
M  Słtfpi w k8ięgąrnl ą  Geb.^nnrra l &d w Krakowie


